CENY OGŁOSZER: Po tekście I mm 


(szer. emp, 69 mm) RM. I— Drobne 


slowo tluatym drukiem pf. 12 do, 


pierwsze, elowo _ tłustym 
czalne także tylko najwyżej 


(=) Genewa, 15 października. „Temnpa” w 
Jednym z ostatnich numerów przynosi na- 
stępujący opis swojego Korespondenta © 
ERO panujących obecnie w Londy- 
nie: 

„Ogrom szkód nie da się poprostu obli- 
czyć. Centrum miasta, City i wybrzeża 
Tamizy są bezustannie nielitościwie druz- 
gotane. Pewien amerykański obserwator 
twierdzi, że tysiące domów została znisz- 
czonych lub silnie uszkodzonych. Dotych- 
czas 400 fabryk stała się niezdatnych do 
użytku, a 20 procent elektrowni i gazowni 
jest umieruchomionych. Komunikacja z^- 
stała przerwana w wielu okolicach City, 
jak np. na Oxfordstreet i Regenstreet. 

Gmach agencji Reutera przy Fleetst. ot 
musiano cząściawa ewakuować. 
dziennika „Daily Expresa“ zostały znlsz- 
czone. Pałac Buckingham i most Westmin- 
sterski odniosły pewne uszkodzenia, Prze- 
dewszystkiem jednak ucierpiały budynki 
rzemysłowe i handlowe, Na obn brzegach 
Tamizy, znajdujące się tam doki, magazyny 
surowców, składy i objekty wszelkiego ra- 
dzaju, fabryki mełalurgiczna i t. d. są po- 
prostu zasiane śladami pocisków. Co dnia 
niszczone są olbrzymiej wartości ` zapasy, 
sprowadzane z całego Świata”. 

Korespondent, który wyliczająe te wszy- 
stkie objekty potwierdza zarazem, iż lot- 
nictwa niemieckie kieruje swoje hamby 
wylacznie na objekty mająca związek z 
wojną, zadaje sobie następnie pytanie, 
jak właściwie żyje ludność tej „twierdzy“, 
jak nazywa on Londyn, druzgotanej nic- 
przerwanie od sześciu tygodni przez nie- 
przyjacielski ogień. 

Warunki, w jakieh żyją masy ludności, 
pisze korespondent, są niezwykle przykra. 
W niektórych dzielnicach gaz i elektrycz- 
ność nia funkcjonują. Gruzy, zalegające 
kompletnie niektóre ulice, pozwalają tylka 
La bardzo nieregularne kursowanie auto- 
busów. Na domiar wszystkiego zbliża się 
zima. 

W  innem sprawozdaniu = Londynu 
„Temps“ nisze: Ataki powietrzne na stolicę 
lmperjum trwają w rzeczywistości dalej 
z olbrzymią siłą. Biorą w tem udział 
wszystkie typy samolotów niemieckich, 
maszyny wywiadowcze, myśliwskie, bam- 

nwee i nurkowce. Każdy z tych samolotów 
sieje śmierć, zniszczenie i ogień na slolicę 
1 jej przedmieścia. 

Skutki tych ataków są straszne. Pod 
wplywem niesłychanego ciónienia powie- 
trza rozpadają się w gruzy budynki 7-pię- 
trowe. Najnowszem zjawiskiem ostatnich 
üni jest masowy udział w atakach bombo- 
wciw nurkowych. Wystarczy wymienić 
tylko nazwę tego typm samolotów, aby 
trozmmieć, w jaką trza weszla ( u EE 


„bitwa o Londyn“. Londyn znajduje się 
RE wyborem podzielenia losn zw 
b Paryża, ti. pomiędzy zniszczeniem lul 


poddaniem sie. 

Amarykański eprawozdawca stwierdza, 
fe widział samoloty, które dosłownie doty- 
kaly dachów domu. Bomby, zrzucane w 
tych warunkach, mają działanie nie dają- 
te aie wprost opisać. Wzbijają GE gigan- 
tyczne ehmury dymu w sercu City. Stra- 
łe ogniowe już oddawna se bezsilne wo- 
bec potęgi Pata ce pożarów. 

Madryt, 15 października. Londyński spra. 
wozdawca madryckiego „ABC“ pisze, p) w 

 matatnich dniach zbambardowana 40 dzlel- 
nic Londynu. Bywały okreay, w których 
można było zobserwować pawolna równo- 
wesne spadanie ae 100 rakiet świetlnych. 
ałe niebo zanalało się wówczas jasnym 
ogniem. Bomby wszystkich kalibrów spa- 
daly jak deszcz. Cały Londyn jest zasiany 
odłamkami szkła, gruzami murów i odłam- 
kami tynku. Życie i śmierć w takiem mie 
ie, jak Londyn, jest zrządzeniem przy- 
ku. Jeszcze żadne miasta nie przeżyła do- 
Hchozas tego rodzajn ataków powietrz- 
nyc] 

„Dla mnie — pisze sprawozdawoa — Lon- 
yn przedstawia się codziennie jak mia- 
sto zupełnie nowe. Rano opuszczam mój 
(am samo Vap ko es widzę jest 
Mospadi anka Droga. kie przebywam 
> end soa Inna. waż DCU 
Ania zasakniete ra mowe lea 
Dowe kwsiery ulżelniają aE ens 


Wydatki wojenne Angifi. 
[-1 Setektekm, 15 radóweriika. Jakt wię- 
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1 szpalcie 
(azer. enp. 22 mm) 12 Byt W tekście 1 mm w 1 ssp. 
ogłoszenia za 
Mowo. (iriko dla osób prywałęychi EPE D8. plerwots 
(najwyżej trzech 
stów). Drobne ogloszenia handlowe za slowo Rt. 10, 
drukiem "pt. 15 (dopusz, 

trzy elowa). 


ską nałożono zaostrzone przepisy eenzural- 
ne, zakazujące pod .wania prasie, w któ- 
rych miejscach niemieckie ataki bombowe 
na Londyn wyrządziły szkody. 

Obecnie niektóre dzienniki usiłują kry- 
tykować to zarządzenie. „Times“, który 
znalazł mię w szeregu tych dziennikć -, 
oświadcza, że „obceny system wskutek swe- 
go niezdecydowania pomiędzy ostrożmą po- 
wściągliwością a otwartością poriaga za 
sohą wszelkie możliwe niedogodności”. Jak- 
kolwiek pragniemy nie wątpić w prawdo- 
mówność oficjalnych komunikatów, to je- 
dnak praktyka zakazywania wymieniania 
1 zw ulie i budynków, eo do których każdy 
Londyńczyk może sie codziennie naocznie 
przekonać, iż leżą one w gruzach w eałości 


Kraków, środa 16 października 1940 r. 


Nieobliczalne rozmiary strat 


Co piszą sprawozdawcy amerykański i hiszpański z Londynu? 


lub częściowo, nie przyczynia się do wzro- 
stu zaufania. 

Izba gmin będzie musiała w najbliższym 
czasie — jak donosi inndyński korespon- 
dent „Svenska Dagbladet", zatwierdzić na- 
we wielkie kredyty. „W obrensi chwili — 
pisze korespondent — brak wezelkich szeze- 
gálów eo do tego projektu nstawy, ponie- 
waż rząd pragnie zapobiec zorjentowaniu 
się nieprzyjaciela co do rozmiarów zbro- 
jeń brytyjskich. Obecnie mówi się tylko 
o większych snmach globalnych. W chwili 
wybuchn wojny zażądana 500 miljonów, 
ma wiosnę dalszych 700 miłjonów famtów. 
w lipcu jednego miljarda, a obecnie przy- 
pada termin nowej pożyczki“. 


Nowe straty angielskiej 
marynarki. 


Qżywiona działalność niemieckich łodzi podwodnych I marynarki. 


Bortin, 14 pażdnocadia Macina 
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dowane tam w barakach i koszarach poża- 
ry zostały stwierdzone podczas lotu po- 
wrotnego Va” ze środka Kanału. Także i u- 
rządzenia kolejowe w Anglji południowej 
I środkowej zostały obrzucone bombami, 
częściowo najcięższego kalibru. 
Nieprzyjaciel, jak zazwyczaj, naleciał 
nad Niemcy i obsadzone obszary dopiero 
z zapadnięciem ciemności. Spotkał się 
przytem ze RZ obroną przez noc- 
Kac ovare Oar astrieriat przechwiotni: 
czą. Zrzucone bomby wyrządziły Jedynie 
nieznaczną szkodę materjalną w niewoj- 
skowych budynkach | urządzeniach. Tak 
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Wielkie sukcesy włoskiego lotnictwa. 


Ponowny atak bombowy na angielskie okręty wojenne. 
Storpedowanie nieprzyjacielskiego krażownika. 
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cielskie lotnictwo bombardowało ponow- 
nie Bengasi: przyczem trafiona została 
dzielnica mieszkaniowa przy porcie i Śro- 
dek miasta. Włoskie sztafety myśliwskie 
i szybko zastosowana obrona z ‘ziemi 
przeszkodziła nieprzyjacielskiej akcji. Nie 
było szkód w objektach wojskowych, na- 
tomiast znaczne szkody w ości  do- 
mach prywatnych. Dwie osohy zraniona. 
Dalsze naloty na Bardia i Solum pociąg- 
nęla za sobą zranienie jednej osoby, ale 
żadnej godnej uwagi szkody. 

W Afryce wschodnie] włoscy lotnicy 
bamkardowali w niskim lacie nieprzyja- 
clelskie stanowiska nod Monte Rejan, 
Otruh I na poludnie od Cuvra. Jeden z 
włoskich samolotów wywiadowczych, któ- 
ry został nad Adbnem zaatakowany przez 
nieprzyjacielskie myśliwce, zestrzelił sa- 
molot typu „Gloucester“ w walca. 

Angielskie samoloty obrzuciły bombami 
Decamere, gdzie jest lekka szkoda j trzy 
osoby ranne. Dwa nieprzyjacielakie samo- 
loty zostały zestrzelone. Dalsze naloty 
nieprzyjacielskie na Burgavo, Saganeita, 
Senase El Uak, Gemma i Gura nie pocie- 
gnely za sobą ani ofiar, ani szkód. 


RANNY 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję reko- 
piey, będą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opiacenie 
przesyłki zwrotnej. — Prenumerata mies.: 2.25 BM, 


10 [10 fen. ] 


s odnoszeniem do domu 2.50 EM. 


Atak włoskiej łodzi torpedowej 
na krążownik brytyjski. 


(=) Rzym, 15 AEC W związku z 
itm marską, a której doniesiana w nla- 
dzielnym WISTKI kaca onlan wojańnnym, 
przynosi specjalny sprawozdawca agancji 
Stetani dalsze szczegóły. 

Dnia H października w godzinach ran- 
nych odkrył patrol morski, składający się 
z kilkunastu łodzi ALTA angielską 
eskadrę, przepływającą Kanałem Sycylii- 
skim. Przodowniczy statek patrolowy, 
mianowicie 600 tonowa łódź torpedowa, pod 

nym gazem zbliżyła się brawnrowo na 
odległość 700 m do angielskiego krążowni- 
ka. wypuszczając 3 pociski torpedowe, a 
równocześnie dała ognia ze wszystkich wy- 
rzutni torpedowych. 

Zarówno pociski tarpedowe, jak i poeci- 
ski armatnie uszkodziły poważnie statek 
nieprzyjacielski, który wskutek tego za- 
czął szybka tonąć. Mała łodź torpedowa 
narażona była na potężny ogień dział prze- 
ciwnika. Mimo ta jednak walczyła do o 
statniej chwili, a jej komendant wydawał 
z zimną krwią rozkazy aż do chwili, gdy 
załoga znalazla się w łodziach ratunko- 
wych. 

W międzyczasie zatonął nieprzyjacielski 
krążownik. Wkrótce potem rozbitkowia 
przyjęci zostali na pokład innej właskiej 
łodzi torpedowej, Walka toczyła się je- 
szcze dłuższy czas, 

Jak wynika z komunikatu wojennego, 
Włosi stracili dwie male lodzie torpedowe, 
natomiast trzecia jednostka morska, mia- 
nowicie włoski torpedowiec wskutek o- 
gnia nieprzyjacielskingo utracił zdolnaść 
manewrowania. Został on przycumowany 
do innego statkn bojowego. Ponieważ pó- 
źniej okazało się. iż holowanie nnieracho- 
minnego statku napotyka na tradności. za- 
atal on przez zaloge zatopiony, Dnia 12 pa- 
żdziernika rano nieprzyjacielskie jednostki 
morskie wycofały sią w kierunku swych 


Tą 
* * * 


(=) Rzym: 15 października. W związku z 
pina morską, jaka rozegrała się na mo- 
ródziemnem między włoskiemi i an- 
glelskiemi jednostkami morskiemi, oraz z 
towarzyszącą jej akcją lotnictwa włoskio- 
go. donosi specjalny korespondent agencji 
Stefani, ża samolniy włoskie natrafiły nie- 
tylko na sliny op ale musialy ponadto 
przedrzeć się przez silny ogień zaporowy 
artylerji przeciwlotniczej: aby móc zrzucić 
bomhy z całą precyzją celności, 

Zrzucono kilka ton bomh ciężkiego i naj- 
cięższego kalibru. Angielski lotniskowiee 
został trafiony serją bomb, skutkiem eze- 
go mostek wyleciał w powietrze, a ponad- 
to celne pociski zniszczyły pomost do la- 
dowania samolotów i znajdujące się pod 
nim magazyny zapasów i schrony dla sa- 
molotów. 


Regulacja obrotu płatniczego 
między Niemcami i RBułgarją. 


(84) Berlin, 15 października. W  Sofll 
prowadzana były ostatnio rokowania go- 
spodarcze między delegaclą niemiecka m i 
kierownictwem dyrygenta minister/k:ine- 
go dra Landwehra i rządem hulgarskim, 
które doprowadziły do uregulowania obratu 
płatniczego między Niemcami | Bulgarja. 

rozrachunkach miedzy Bułgarią i 
Niemcami z dniem 15 bm. płacie będzie 
Bułgarski Bank Narodowy za markę nie- 
miecką po kursie 32,50 lewów przy zhku- 
pnie. zaś 33 lewy za jedną markę niemie- 
cka przy sprzedaży. 

„Ponadto nodpisany zostanie układ plat- 
niczy niemiecko-hulgarski, a równocześ- 
nie uregulowane beda zasady ohrotu'pia- 
nieżneco między Bułgaria z jednej a Ha- 
landia, Norwegią. Belgią i Generalnem 
Guhernatorstwem z drugiej strony. 

sprawie obustronnej wymiany towa- 
rowej w roku eospodarczym 1940/41, to- 
czyć się będą rokowania komisyj Trado- 
wych niemieckiej i bułgarskiej, które w 
dn. 14 października br. rozpoczynają per- 
traktacie w Berlinie. 


Kary na spekulantów w Hiszpanji. 


Madryt, 15 października. Zapowiedziane 
awego czasu kary dla spekulantów żywn 
ciowych w Hiszpanji zostały ostatnio 
stosowane wober pownega właściciela 
młynów w Tarragonie, któremu udowo- 
dnłona pokleranie lichwlarskich cen. Zo- 
stał on skazany na grzywnę 500.000 pese- 
tów, oraz na rok nrzymusowej pracy w 0- 
hozla jak również na konfiskatę swego 
przeddiębiorstwa i odebranie patentu prze- 


(ml mysłoweza. 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 193. Środa, 16 października 1940. 


Nowa pozycja Norwegji 


w Europie. 


Kraków, 15 października. 

(pwp) Przywódca norweskiego _narodo- 
wego ruchu odrodzenia Vidkun Quisling, 
major armji norweskiej, złożył ostatnio o- 
świadczenie na temat nowej organizacji 
politycznej Norwegji. 

„Dnia 25 września 1940 r., oświadczył on 
między innymi, obalono system marksi- 
stowski w Norwegji i stworzono nową ^T- 
ganizację kraju. Król, który zbiegł z kra- 
ju, oraz jego rząd zostali pozbawieni wła- 
dzy, zniesiono Storting, oparty na syste- 
mie stronnictw politycznych, a na czele 
ministerstw ustanowiono fachowych ko- 
misarycznych radców rządowych. Na 18 
departamentów państwowych minis 
sterstw, _ dziewięć obsadzono członkami 
Ruchu Zjednoczenia Narodowego (NS), 
pozostałe cztery fachowcami, sympatyzu- 
jącymi z tym ruchem. Równocześnie roze 
wiązano i zakazano dawne stronnictwa po- 
lityezne. Nasjonal Samling (NS) został u- 
znany jako jedyna prawnie dozwolona 
partja, będąca jednocześnie partją rzą- 
rzącą. 

Niemiecki komisarz dla okupowanych 
terenów norweskich posiada jeszcze w dal- 
szym ciągu w swych rękach najwyższą 
władzę, licząc się z dalszym rozwojem wy- 
padków, jednak poszczególni norwescy 
szefowie ministerstw otrzymali już nie- 
zwykle dużą władzę wykonawcza i usta- 
wodawczą, a równocześnie została podjęta 


ścisła I przyjazna współpraca pomiędz; 
władzami norweskiemi i niemieckiemi. 
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„lego znaczenia nie nmniejsza absolutnie 
niewielka cyfra ludności, wymosząca 3 mi- 
ljony oraz 2 miljony Norwegów rozprosze- 
nych po calym świecie; ten mały, 5-miljo- 
nowy naród Wikingów pomimo wszelkich 
liberalistycznych i marksistowskich zwy. 
rodnień, stanowi prawdopodobnie najbar- 
dziej zdecydowany w swym charakterze i 
sile pierwotnej szczep germański, Norwe- 
gia jest klnczem da całej północy i głów- 
nym filarem frontu atlantyckiego przeciw- 
ko Anglji, 

W chwili obecnej pod kierownictwem no- 
wych Niemiec i nowych Włoch, wyknwa 
się nowy porządek europejski o charakte- 
rze zmieniającym oblicze świata. 

Przyszłość prowadzi da celów wyższych 

monaa ciasne Danste* 
I domaga sią związków polltycznych, opar- 
tych na czerszej p tej sybiacji 


jeat znpełnie naturalnem, że ta międzyna- 
rodowa współpraca, jaka wysuwa się na 
Czoło nszych czasów, musi oprzeć aie rów- 
nież na współdziałaniu narodów wspólne 
go pochodzenia, T > 
Zjednoczenie narodów, związek między 
wolnymi narodami, które usiłują pod kic- 
rownictwem największego naroda german 
skiego rozwiązać wśród twardej pracy zu- 
gadnienie rozkwitu swych społeczejstw w 
pokojowej współpracy i wzajemnem zro- 
zmznieniu, oraz planowo i z szeroko nakre- 
ślonemi założeniami: czyż to nie jest cel 


ostateczny? Czyż to nie jest ukoronowanie 
tych wysiłków i zadań, wymagających 
największej troskliwości i przewidywania, 
zadań, których rzowiązanie zapewni bezpie- 
czóństwo, dobrobyt, rozkwit sił żywotnych, 
i ZDRÓW życiowych przyszłych poko- 
jeń 

Ruch Zjednoczenia Narodowego i odro- 
dzenia państwowego w Norwegji walczył 
przez długie lata w imię tych idei. Pra- 
gniemy w dalszym ciągu wszystkiemi si- 
lami walczyć o nie tak długo, aż zostaną 
w pełni urzeczywistnione. 


Przybycie niemieckiej misji wojskowej 


do Bukaresztu. 


(8) Bukareszt, 15 października. Na dwa- 
rzec w Rasaessa koło Bukaresztu, ozdohla- 
ny uroczyście flagami niemloekiemi i ru- 
muńskiemi przybył pocląg specjalny z 
członkami niemieckiej misji wojskowe]. 

Celem powitania gości zjawili się na 
dworcu: zastępca piemiera i komendant 
Żelaznej Gwardji Horia Sima, minister 
spraw zagranicznych Sturdza, podsekre- 
tarz stenu w minieterstwie wojny generał 
Pantazi, szef sztabu generalnego armji ru- 
muńskiej generał Joanitiu, oraz wyżsi 0- 
ficerowie armji rumuńskiej. 

Ponadte obecny był poseł niemiecki Fa- 
hrizius wraz z członkami poselstwa. Zja- 
wili się również poseł włoski, przedstawi- 
oiele dyplomatyczni Hiszpanii i Japonji, 
oraz attache wojskowi tych krajów. 

Szef misji wojskowej generał Hansen 
przeszedł przed frontem kompanji honoro- 
wej, poczem w sali recepcyjnej dworca, 
szef sziaku generalnega armji rumuńskie] 
generał Joanitiu, powitał w serdecznych 
słowach szefa niemieckiej misji wajska- 
skowe] imleniem szefa rządu gen. Antane- 
scu, przyczem podkreślił, że przyslanie 
niemieckiej misji wojskowej da Rumunji 
Jast symbolem współdziałania obu kralów. 

General Hansen w serdecznych słowach 
podziękował za powitanie, zgotowane je- 
mu, oraz jago oficerom przez armię i lud- 
ność rumuńską. Rząd Rzeszy przychylił 
sią da prośby szefa rządu rumuńskiego o 
przysłanie miaji wojskowej. celem podzie- 
lenia się doświadczeniami z armią rumnii- 
ską. Gan. Hansen, oraz cała jego misja od- 
dadzą się bez zastrzeżeń pracy nad tem 
zadaniem. i 

Bezpośrednio po odjeździe z dworca ge- 
neral Hansen w towarzystwie posła nie- 
mieckiego i niemieckich attaches wojsko- 


wych złożył wizytę szefowi państwa gen 
Antonescu. 


Attache wojskowy Mac Nadd wraz 
z członkami bryt. służby informac. 
opuścili Rumunię. 


(=) Bukareszt, 15 października. W dniu 
14 bm. opuściła Rumunję znaczna grupa 
Anglików, wśród których znajdowali się 
członkowie poselstwa angielskiego z atta- 
che wojskowym Mac Naddem na czele. 

BIE obawiali się oni podać przyczyny wy- 
jazdu, iż większa część obsady poselstwa 
angielskiego stanowili członkowie Inteli- 
gence Service, której działalność na terenie 
Rumuniji uległa likwidacji. Obsada perao- 
nalna poselstwa ograniczyła się zatem da 
osób faktycznie spełniających misją poli- 
tyczną. 

Osobe attache wojskowego została po- 
ważnie uahciążana zeznaniami, złożonemi 
przez aresztowanych w ostafnich dwu ty- 
aadniach Inżynierów anglefskich, zatrud- 
nionych w przemyśle naftowym. 
ich zeznań Mae 
tejszej angielski 
przygotowującej się akcji sahotażowej. 

Wraz z nim opuścił Rumunię jega za- 
stęnca w klerownictwle Secret Servite, 
kanitan Pemper, który na podstawie zgło- 
szenia poselstwa angielskiego w Bukaresz- 
cie w ministerstwie spraw zagranicznych 
uchodził za attache prasowego poselstwa. 
Reszta Anglików. która opuściła Rumnunje, 
te niemal bez wyjatku tacy ludzie, którym 
ziemia rumuńska paliła się pod stopami. 
Qbawiali sie oni wykrycia skandala i eg- 
SORECA dochodzeń za popełnione przeatęp- 
stwa. 


Uroczystości w Japonii 
z racji trójprzymierza. 


(=) Tokio, 15 października. W ubległą 
niedzielę udhywały się w Japonii uroczy- 
utości pad znakiem trójnrzymiarza | no- 
wego ruchu narodowego, ma]ącego na ce- 
lu poparcia polityki cesarza. š 

We wszystkich miastach odbyły się 
wielkie manifestacje i demonatracie. Nie- 
zwykłe znaczenie przypisuje się nroczy- 
stościom głównym, jakie odbyły się w 
Tokio, gdzie na sześciu wielkich placach 
publicznych i w parkach przemawiali do 
wielotysięcznych tłumów członkowie gabi- 
netu japońskiego, oraz urzędnicy ambasad 
niemieckiej i włoskiej. 

Na uwage zasługiwał udzlał wlalu oaóh 
wojskowych, oraz nrganizacyj naroda- 
wych. W parku Hibiya przemawiali: Mat- 
suola, nlemieekl ambasador Ott, oraz am- 
basadar włoski baran Indelll. 


Minister Matsnoka stwierdził, że trój- 
przymierze nie jest jakąś martwą literą, 
lecz związkiem zawartym ma życie i 
śmierć i stanowi pakt, mający służyć do- 
bru ludzkości, ponieważ zwraca się on 
przeciw dalszemu rozszerzaniu wojny, a 
natomiast ma na celu stworzenie nowego 
i sprawiedliwego morządku Światowego. 
GE święcie w zwycięstwo Niemiec 
i Włoch. 

Po przemówieniach Matsnoki i obydwu 
ambasadorów. przyjętych burzliwemi _o0- 
klaskami. zebrani — podobnie, jak i w in- 
nych miejscowościach — złożyli następu- 
jące ślubowanie: „Na mocy dekretu cesar- 
skiego, chcemy przy użyciu wszystkich 
sił rozszerzyć wewnątrz kraju ruch naro- 
dowy, zaś na zewnątrz wspierać trójprzy- 
mierze, oraz nowy porządek światowy”. 


Zagadnienie żydowskie w Jugosławji. 


Belarad, 15 października. Prasa Jugosla- 
wlańska zajmuje slg ostatnia bardzo żywa 
zagadnieniam żydawskiem. stawia sabla Je- 
dnak pytanie, kto powinien hyć uważany 
za żyda, gdyż w rozporządzeniach mówi sle 
tylka o „żydawskich właścicielach skła 
dów”, nia pracyzułąc hllżej tego pojęcia 
natomiast w Innych rozparządzeniach mó- 
wla m uczniach żydowsklaga pochodzenia 
Nie wiadoma wiec czy chadzi tutaj a po- 
tomków mięszanych małżeństw. 

W związku z karami makładanemi na 
lichwiarzy żywnościowych podaje prasa. 
ża w SŚkanlie w nałudniowej Serbii are 
sztowano 2 żydowskich handlarzy bawelną. 
skazniac ich nastęnnia nz 8 miesięcy are- 
sztu i grzywnę 80.000 dynarów. to jest NIM 
złotych. Pozatem skonfiskowann im nagro- 
madzoną bawełnę w wartości 680 tysięcy 
złotych na rzecz hiednej ludności. 


„Możemy zorganizować 
nowe powstanie w pustyni“. 


Sztakholm, 15 października. Pod tym zen- 
sacyjnym tytułem zamieszcza „News Chra. 
nicle" artykuł a zagadnieniu arabskim. 
Antor artykułu żąda, aby sprowadzona 
znanego wodze szczepów arabskich Abd-El- 
Krima, który swego czasu walczył w Hi- 
szpanji, z wyspy francuskiej Reunion do 
Marokka i aby tam zorganizował powsta- 
nie przeciwko Francji. Jego uwclnienie z 
wiezienia warte jest tyle — zdaniem auto- 
ra artykulu — ea jeden krażownik lub 
10.000 dzielnych żołnierzy. Pismo zapami- 
na zapewne, Że powstanie arahskle byłoby 
bardza nle na ręką panawaniu anglelskle- 
mu w Palestynis I w Arabik 


Kancierz Hitler przyjął ułsskiago 
ministra hanólu Pecari. 
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Życzenia kanclerza Hitlera 
dla króla Afganistanu. 


(88) Berlin, 15 października. Z racji uro. 
dzin króla Afganistanu przesłał kanclerz 
Hitler na jego ręce depeszę gralulacyjną, 


Bułgarski minister rolnictwa | 
udekorowany wielkim krzyżem orderu 
Orla Niemieckiego. 


($) Wiedeń, 15 października. Kanclera / 
Hitler nadał ministrowi rolnictwa króle» 
stwa Bułgarii Bagrianoffowi wielki krzyż 
Orderu Orła Niemieckiego. Bułgarski mi- 
nister rolnictwa Gagrianof wręczył mini- 
strowi wyżywienia i rolnictwa Rzeszy, R, 
Walterowi Darre, dzielony mu przez cara 
Bulgarji, wielki krzyż Orderu Aleksan- 

8. 


Niemiecka-węgierskie umowy 
gospodarcze. 


Budapeszt, 15 października. Młędzy Aze- 
szą Niemiecką a Węgrami doszła ostatnia 
za bytności ministra rolnictwa w Niam- 
czech da omówienia wymiany gospodar- 
czaj między obu państwami, 

Umowy te mające na celu wzmożenie 
hodowli bydła i prodnkeji paszy na We- 
grzech, jak również roślin ałużących prze- 
mysłowi: zostaną wkrótce podczas pospo- 
darczej konferencji w Budapeszcie osta- 
tecznia załatwione. Na Wegrzech wyrażają 
sią o tych nmowach z wielkiem zadowole= 
niem, gdyż spodziewają się po nich wzmo- 
żenia produkcji rolniczej. | 


Zmiany w dyplomacji amerykańskiej? 


„Rzym, 15 października. Jak dowiaduja 
sie prasa włoska z Washingtona, w zwią- 
zku z wezwaniem radców ambasady w 
Berlinie i Rzymie, Kirka i Reda, do Wa- 
szyngtonu, ma być Kirk przeniesiony w. 
przyszłości do Rzymu. gdyż tamtejszy am- 
basador Philipps ma powrócić z powodu 
choroby na stałe do USA. podczas gdy 
sprawami ambasady w Berlinie ma kiero- 
wać konsul generalny Morris. $, 

„W rzadowych aferach waszyngtońskich 
oświadczono, że zmiany ta nia mają by- 
malmniel charakteru naolityczneno. 


Atak powietrzny Japończyków 


ma Turanan. 
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Gfeczywa Japonska w Chinach 
środkowyrń. 
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Według informacyj nadeszłych z głów- 
nej kwatery wojsk japońskich w Chinach 
środkowych, czyni ofensywa dobre poate- 
py. Przeciwko armji japońskiej wystepu- 
je dwadzieścia dywizyj armji czunkiń- 
skiej, która posiada doskonałe stanowi- 


Bojkot towarzyski żydów 
V Czechach, 
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Nowa placówka dyplomatyczna, 


Helsinki: 15 października. Rząd fiński 
zdecydował aie stworzyć przy rządzie tu- 
rackim w Ankarze poselstwo, która od ro- 
ku 1940 rozpoczęłohy swą działalność, „. 
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Gmach Bibljoteki Narodowej w Atenach. 


Anglja i neutraln 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 193. Srada, 16 października 1940. 


Jak pogwałcono neutralność 


Warszawa, 15 października. 


(pwp) Kwestja łamania neutralności 
przez Anglię, to wypróbowana na odein- 
ku stuleci metoda. która to państwa ope- 
tawalo. Jednym z takich klasycznych * 
padków pogwalcenia neutralności przez 
Anglików. był napad na Danję w r. 1807, 
a podabnie zastosowali oni wobec państw 
neutralnych w okresie wojny światowej 
1914—1918 w dziedzinie wojny morskiej z 
handlowej. 


Grecja byla w latach 1915/16 objektem, 
który padi oflarą gwałtu angielskiego 
dowództwa wo]skowego- 


Już na początku woiny, a szczególnie © 
chwili przyłączenia się Tureji da mo- 
carstw centralnych, celem usilnych sta- 
rań polityki angielskiej na Bałkanach h 
ło skłonienie państw bałkańskich do wu- 
działu w wojnie u boku koalicyji; pań- 
atwam. które mlala za ta zapłacić | kosz- 
tem którego czyniła swym nrzyszłym soy 
lusznikom obietnice, była właśnie Grecja 
Jako rekomnpensate za poniesione af 
miała ona otrzymać pewne obietnice, od- 
noszące się da jej interesów w Ma! 
Azji. 

W związku z wyprawą dardanelską na 
wiosne 1915 r, Anglja usilnie starała się 
nakłonić Grecję. by ta włączyła swą 50-ty- 
sięczną armię jako grupę pomocniczą w 
skład angielsko-franenskiego korpnsu eks- 
pedycyjnego, a temsamem, hy zrezygno- 
wała z neutralności. Propozycja ta Jednak 
nie znalazła aprobaty króla Konstantyna i 
dym razem udała się Grecji zachować neu- 
tralnaść, zak sprzylający Entencie prem]er 
Venizelos został zniewalony da ustąpienia. 
Ta wyraźnie wypowiedziana wala zacho- 
wania przez Grecję neutralności nie sta- 
nęła jednakże Bntencie na przeszkodzie do 
obsadzenia greckich wysp Tambros, Lem- 
nos i Tenedos i uczynienia z nich głów- 
nych baz wypadowych na cieśniny czarno- 
morskie. W dalszym ciągu zajmowa..a 
więc i okupowano w miare potrzeby 87e- 
reg innych wysp oraz Saloniki z półwys- 
pem Chaleydejskim, wreszcie ZMACZNĄ 
część obszarów Macedonii, UE 
temsamem działania wojenne na yto- 
rjum Grecji. Wszelkie wysiłki Groch Vla 
utrzymania w dalszym ciągu neutralności 
drogą ustępstw na rzecz Ententy spelziy 
na niczem. Dochodziło do coraz bardziej 
jaskrawych wypadków gwałcenia neutral- 
ności, w rodzaju aresztowania i wypędza- 
nia z Salonik dypłomatycznego przedsta- 

wiciela „ezwórprzymierza“, obsadzenia 
przez wojska angiclakie wylotów kanalu 
korynekiega, zajęcia wyspy Korfu, której 
neutralność w roku 1868 zagwarantowały 

francja i Anglja oraz przesunięć armji 
serbskiej na front gr 

Francja i Anglia nie cofały się przed 
ładnemi środkami, aby zachwiać etano- 
wisko ścisłej neutralności stanowczego 
króla Konstantyna i podkopać jego auto- 
rytet w narodzie. Najnierw przez grozb 
blokady gospodarczej, a następnie drog: 
20 bezwzelędnego wykonania. wymusiły 
ane w przeciągu kilku miesięcy demobi- 
hzację i rozbrojenie armii greckiej, r 
wiązanie parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów, dymisje gabinetu i postawienie 
w jego skład ludzi przychylnych Franci 
1 Anglji. Usunięcie szefa sztabu general- 
nego, którego podejrzewano o przyja 
dla Niemiec. wyiawienie urzędowych taje- 
mnie państwowych, wydanie środków ko- 
munikacji, kontrolę poczty, nadzór nad 
policja a wkońcu wydanie floty greckiej. 
Aby Grecja nie byka w sfanla sprzeciwić 
tig tym żadaniam. dnia 1 września ukaza- 
ła się w nohllżu Aten eskadra marynarki 
wojena] Ententy pod dowództwem adml- 
rala Rartlga. Miał to być przekonywują- 


Grecji? 


cy argument aljantów. W porcia Pirensł bici w tej eksplozji marynarze greccy zo- 
miały miejsce na trzech okrętach gree-| stali w sposób uroczysty pochowani w 
kich wypadki pokażnych ekplozyj, Mze-| Atenach. Z uwagi na to. że cyfra ofiar 
komo miał to być sabotaż niemiecki. Za-l tej katastrofy wydała się angielskiej pro- 


Żołnierze greccy na manewrac* 


Oddział wojska Paene z karabinami „ACE 


pagandzie zbyt mała, postarano się o kil- 
ka EE z jednego ze szpitali w Ate- 
nac! 


Jak nastęnnie zdołano stwierdzić, kilka 
trumien bylo próżnych. 


W kondukcie pogrzebowym niesiono tri- 
mny, które Alianci udekorowali sztanda- 
rami angielskiemi i francuskiemi. 

Front zwolenników króla Konstantyna 
został osłabiony do tego stopnia, że gruut 
do zadania Grecji ciosu decydnjącego za- 
stał należycie przygotowany. Pad ochroną 
bagnetów francuskich | anglelskich stwo- 
rzył b. premjer grecki MWanizeloa w pa- 
źdłierniku w r. 1916 prowizoryczny rząd w 
Salonikach, którego plerwszą uchwałą by- 
ła wypowiedzenie wojny Niemcom | Bul- 
garji. W Atenach wyładowano wojska En- 
tenty „dla ochrany poselstw* wydano no- 
we ohostrzenia blokadowe, ukazały się za- 
kazy zebrań organizaeyj popierających 
króla a dalej usunięto ze stolicy kraju po- 
słów mocarstw centralnych. wreszcie wy- 
słano na Peloponez oddziały armji, wier- 
nej królowi 

W tym stanle rznczy przystąpiła 
Ententa do rozstrzyyającego ude- 
rzenia. 


Pod zarzutem, iż król Konstantyn narnszył 
konstytucję. „wysoki komisarz si} obrov- 
nych“ zwrócił się w czerwcu 1917 roku da 
Venizelosa z żądaniem wymuszenia na kró- 
lu ahdykacji. Aby zaoszczędzić ludowi gre- 
ckiemu trudności, król opuścił kraj, ale nie 
zdecydawał sie na abdykację. Jego syn, A- 
leksander, zgłosił się jako pretendent da 
tronn, skłonny podporzadkawać się polece- 
niom Ententy. Jednakże Venizelos ujął w 
swe ręce ster rzadu, a jeden z pierwszych 
podjętych przez niego kraków była zer- 
waniem stosunków z czwórprzymierzem. 

brew wali ludności została Greria 
wciagnieta do wniny wiatowej, zawdzie- 
czając to brutalnemu złamanin praw neu- 
tralności przez Anglię i Francję. 


CIEKAWOSTKI. 


Szczyt uprzejmości. 


Wiadomo, że Francuzi są bardzo uprzej- 
mi. Ta przysłowiowa francuska nuprzej- 
mość znalazła swój wyraz w ciekawej, 
choć weale niepobudzającej do Śmiechu 
sytuacji, 

Podczas jednej wielkiej egzekucji w Pa- 
ryżu. w czasach wielkiej rewolucji, miał 
panis obowiązki kata mlody człowiek, 
tóry nie mial jeszcze dostatecznej wpra- 
wy. a że był on z krwi i kości Francuzem, 
uważał za swój obowiązek usprawiedliwić 
sią przed skazanym, co nskutecznił w na- 
stępujących słowach: 
iech mi pan wybaczy, że tak powoli 
idzie, ale ja urzędują tu po raz pierwezy. 

Skazany nie pozostał dłużnym i ze awe. 
strony odnowiedział: 

— Niech mi pan wybaczy, że tak turbn. 
ję pana, ale widzi pan, mnie też po raz 
pierwszy mają odciąć głowę. 


x * * 


Pewien student uniwersytetu, który 
więcej bawił się aniżeli uczył, raz po raz 
depeszował do ojca i prosił o taką czy in- 
ną sumę. Ojczulek dlugo wierzył, że pie- 
niądze szły na „konieczne potrzeby”. Pe- 
wnego jednak razu straci? już cierpli- 
wość i na depeszą syna nie odpowiedział, 
i nie nie posłał mu. Zaintrygowany synalek 
zadepeszował wówczas po raz drugi: 

— Ojcze, gdzie te sto złotych, o która 
prosiłem? 

Ojciec odpowiedział: 


szeni. 
* * * 


Pewnego znanego OE zasądzo- 
no w Ameryce na karę śmierci, W tym ea- 
mym dniu kiedy wyrok został odczytany 
skazanemu, ten ostatni ciężko zachorował 
na zapalenie płuc, Leczenie trwało dosyć 
długo. a kiedy skazany zupełnie wyzdro- 
wiał, wówczas lekarz więzienny wystoso- 
wał do naczelnika sądu raport, następują- 
cej treści: Leczenie skazanego N. zostało 
ukończone z takim rezultatem, że można 
na nim wykonać karą śmierci, bez szkody 
dla jega zdrowia. 


— W mojej kie- 
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Nowe gospodarstwa rolne 
w Apulji. 
Hzym, 15 października. MI 


o poczynione] w Apuljl reformie 
zwlaszcza w okolicy Tavallera, 

Apulia byla doniedawna poza Sycylją 
krajem stojącym pod względem organiza- 
cji gospodarki rolnej najniżej, pomimo 
dobrej ziemi. Nowo poczynione reformy 
rolne dały następujący rezultat: stworza- 
no 8372 małych gospodarstw, a z 438.000 
hektarów rozparceluja sie 88.000 hektarów, 
da raku 1942 fak: ża 3.000 drobnych rolni- 
ków ntrzyma przydział ziemi. 


24 fabryki torfu czynne 
na Białorusi zachodniej. 


(=) Maskwa, 15 października. Z Mińska 
danszą. że w wybudawanych w ciąg! 
roku kosztem 2,105.000 rubli 24-ch f 
kach torfu na terenie zachodnie! BI 
sl, wypredukowana okolo 127,000 tan 


tu. 

Celem budowy dalszych fabryk torfu w 
liczbie 10-cin, w szczególności w rejonie 
Pińska i Białegostoku. uchwalono na rok 
1941 kwote 3 milionów rubli. 

D r. 1941 ogólna produkcia fahrvk torf: 
un Białorusi ma osiagnąć 228.000 ton. W 
przyszłym roku po raz pierwszy w Zwi: 
zku Sowietów zainstalowane zostaną na 
Białorusi nowa maszyny do cięcia torfo 
wisk i przewozu nrodukcii przy pomocy 
traktorów. Produkcja torfu ma zastąpi 
drzewo opałowe. 


Wkilku wierszach. 


Angielski ambasador w  Hiszpanji eir 
Samnel Hoare bawił z końcem tygodnia 
w Gibraltarze. W sprawie tej komunikują 
z Londynu, że sir Samuel Hoare spędzi 
krótki czas na pilnej rozmow'e z gueber- 
natorem Gibraltarm  generałem-poruczni- 
kiem sir Qliwe Liddelem. 


* * * 


"Według informacji z Londynu mieli się 
zdncydawać właściciele kopalń węgla na 
obłożemie wszystkich zapasów węgla pod- 
wyżką 6 pensów od tony. W związku z tem 
w kołach handlowych City londyńskiej li- 
czą sią z podwyżką ceny węgla w aprze- 
daży detalicznej, 


* * * 


Zarządzeniam spisu majątku żydowskie- 
go podporządkawało sią ponad 52000 ży- 
dów w Słowacji” Mimo upływu terminu 
preklnzyjnego wielu żydów nie zgłosiła 
sią celem dokonania spisu swej własności. 


* *k * 


Nowojarski korespondent dziennika 
„Svenska Dagbladet“ donosi o mającej 
niebawem być wprowadzonej niemalże re- 
walucyjnej zmianie w produkcji płyt gra- 
mofonowych. W związku z zapowiedzią 
potanienia produkcji tego artykułu na 
rynku nowojorskim dala sig zauważyć 
wybitna zniżką płyt grammofonowych do- 
chodząca do 50 procent. Na tej podstawie 
należ; oczekiwać, że w najbliższych 
dniach ukaże się na rynku płyta gramo- 
fonowa sporządzona z nowoczesnego mate- 
rjału w znacznie niższej niż dotychczas 


cenie. 
* * * 


Moskiewska wytwórnia samochodów 
„KIM*, która jak wiadomo w ostatnich 
dwóch latach rozszerzyła swą produkcję, 
obecnie rozpoczęła wykonywanie wozów 
małolitrażowych, przestawiając sią na ich 
produkcją masową „KIM — 10 


Tajemnicza katastrofa kolejowa 
pod Londynem. 


=) Sztokholm, 15 nażdziernika. Jak do- 
nasi Reuter, wydarzyła sią w sobotę 
czorem katastrofa koleiowa w 


ej i si 
Jednym z dwarców podmiejskich, 
„Wedłuz ostatnich informacyj. liczba o- 
fiar wynosi 9 zabitych i 6 rannych. O 
szczegółach katastrofy Reuter informuje: 


„Przypuszczać należy, iż wykolejenie po- 
ciagu spowodował wózek bagażowy, który 
2 peronu stoczył aie na tor“. Tega rodzaju 
wyjaśnienie nasuwa myśl a tajemniczości 
wypadku. czy przypadkiem w czasie, kie- 
dy wydarzył się wypadek, nie zjawili sie 
lotnicy niemieccy nad tą okolicą i czy 
wykolejenie pospiesznego pociagu z Liver- 
poolu mie należy przypisać temu faktowi 


Cudzoziemcy we Francii. 


Genewa, 15 października. Francuska ra- 
ostatnio spra- 


do francuskich 


W związku z tem donoszi 
rza znieść równouprawnie 


że rząd zamie- 
1 enie między ma- 
hometanami se mahometańskimi żydami, 
gdyż jak wykazało doświadczenie, wpływa 
to_na niekorzyść mahometan. 

Pazatem zalmawanu się zagadnieniem 
cudzoziemców we Francji. Już swego eza- 
su postawiono projekt stworzenia z cudzo- 
ziemców żyjących w koloniach specjalnych 
osad, obejmujących każda edną naroda- 
wość, W uh. roku. jak wynika ze statysty- 
ki ułożonej ostatnia, znajdowała sig we 


Frane]i przeszło 2 miliony cudzoziemców, 
wśród kiórych 790.000 Włochów, 320.000 HI- 
szpanów. 310,000 Polaków, 120000 Szwa|ca- 
rów, 68.000 Niemców, 120.000 Rosjan, 30.000 
Armeńczyków. 

Nad marzem Śródziemnem przebywa 
obecnie 600.000 cudzoziemców, w północnej 
Francji 480.000. w Paryżu i okolicy 500,000. 

7 eudzoziemeów tych zajętych w handlu 
i przemyśle 2 procent, w rolnietwie 25—37 
procent, przy robotach budowlanych 60 
procent. Celem pazhycia się części cudza- 
zlemców zawarł rząd francuski z rządem 
meksykańskim układ, mocą którega 130.000 
inierów hiszpańskich zostanie prze- 
inych da Meksyku. 


Qżywiona działalność dyplomatyczna 
rządu w Vichy. 


(=) Genewa, 15 października. Tymezaso- 
wu stolica Francji, zdrojowisko Vichy, po- 
siada charakter miasta urzędniczego, co 
widaczne jeat niemal na każdym kroku. 
Jak wszystkie siedziby rządów, tak i VI- 
chy przepelnione Jest dynlomatami zagra- 
nicznymi, kiórzy wraz ze swemi misjami 
ulokowali się w hotelach, orez dziennika- 
rzaml którzy zbierają się wokół czołowych 
osobistości aparatu państwowego. 

Ten niezwykły ruch w miejscowości zdro- 
jowej przyczynił się da wzmnżonego nhra- 
tu pocztowego. W związku r tem francu- 
skie dzienniki informują, że aapływ i wy- 
sylka poczty z Vichy przekroczyła 5-krot- 
nie ilość przesyłek w okresie najbardziej 
ożywionych sezonów kąpielowych. Cadzien- 
nie odchodzi z Vichy okoła 30.000 przesylek 
pocztowych, s miejscowy urząd pocztowy 
notuje obrót gotówkowy. wynoszący 5—6 
miljonów franków. Pozatem urząd telegra- 
ficzny przekaznie w ciągu 24 godzin wlę- 
cej niż 10.000 wyrazów. 

Samoloty pocztowe, odlatujące z lotni- 
ska, znajdującego się w pobliżu miasta, 
codziennie zabierają 250 listów telegraficz- 
nych. Pawsżnie wzrosła sleć połączeń ti 
fonicznych. Między Vichy a Paryżem wie- 
lokrotnie zwiększano ilość przewodów, a 
obecnie jest ich 6 razy tyle. co przed 
wojną. 

Jeszcze przed zawieszeniem broni przeby- 
wało w Vichy wiele kuracjuszów, którzy 
udali się tam na odpoczynek i leczenie pa 
ostatnich wypadkach wojennych. Pewnego 
pięknego dnia w czhsie trwania walk we 
Francji przybył do Vichy francuski sztab 
generalny, który zarskwirawał wszystkie 
hotele. Wkońcu przybyło do Vichy wiele 
osób, a o przenpełnieniu hoteli, pensjona- 
tów i domów prywatnych wyraził się tam- 


tejszy burmistrz, iż niełatwa jest sprawa, 
aby Paryż mógł się pomieścić w Vichy. 


Na śladach organizacji — 
szmuglującej ludzi z Francji. 


(=) Genewa, 13 października. Jak donosi | 


„Journal“, wychodzący w Vichy, policja 
portowa w Marsylji przeszkodziła w ucie- 
wnega podejrzanego jachtu, na pi- 
któregn znajdowała się 22 osoby 
bez paszportów, wśród nich wielu żydów 1 
cudznziemców. 

Policja przypuszcza, że wpadła na trop 
organizacji, która dopomagała do ucieczki 
zagranieę cudzoziemcom, oraz Francuzom, 
stojącym w konflikcie z władzami francu- 
mi ze względów politycznych luh kry- 
minalnych. Kilku zatrzymanych zeznała, 
że zamierzali udać sią do Anglii. Jak do: 
nosi pismo, w związku z tą aferą mają być 
dokonane dałsze aresztowania. 


Antyangielska demonstracja 
w Marsylji. 


(=) Vichy, 15 października. Jak donoszą 
z Marayljl. przyhył tam transport rannych 
żołnierzy francuskich. Gdy z pokłądu stat- 
ku szpiialnega wynoszano rannych, z tlu- 
mu dały się słyszeć wragie okrzyki pod 
adresem Anglii. 43 

Wśród przybyłych. przeważnie ciężko 
rannych, byli uczestnicy walk w Norwegji 
i we Flandrji, których w Anglii umiesz- 
czomo w specjalnym obozie. Gdy tłum uj- 
rzał wynędzmiałych żołnierzy, z ust obec- 
nych wyrwały sią wzburzone okrzyki, a 
nie brakowało takich, którzy winę nie- 
szczęścia przypisywali Anglii. 


Francja stara się o żywność. 


Berno 15 października. Francuski ambą: 
sador w Washingtonie Henry Haya zwró-| 
cil się ostatnio z energicznym apelem doj 
rządu Stanów Zjednoczonych. wzywajņgol 
je do udzielenia Francji nadwyżki ze zbio” 
rów tegorocznych. Zaznaczył om, że Fran- 
cja musi nietylko wyżywić własną lud- 
ER ale również dwa miljony uciekinie- 
rów. 


Nowy podział sił w sejmie fińskim. 


Sejm fiński, 
dniu 


Straty w Londynie. 


Sztokholm. 15 października. Jak dowia= 
duią się z Londynu, przeszkodziło bom- 
bardowanie niemieckie królowi anvsiel- 
skiemu w zwiedzeniu placu ćwiczeń, 
który posypały sie z niemieckich 
tów pociski. Brat króla angielski 
Kentu, musial się schranić w ym 
czasie na mołudniowam wybrzeżu 
udzie przebywał również celem zhadania 
obronnych nozycy] angielskich. Podczas 

tów niemieckich we wtarsk, tata 
zabita księżna Ka yna Galicyn, d: 
krewna księżn. mtu, Znajdowała się 
ona w autobusie i udawała sie do pewne- 
go urzędu cenzury, w którym pracowała, 


Co dzień niesie? 


Na podstawie rozporządzeń 
władz niemieckich należy zacle- 
mniać mieszkania hazwzględnie. 

W dniu 16 października zacle- 


mnienia trwa od godz. 


18.04—7.27. 


W tym czasie wszystkie źródła 
śwlatła muszą być zakryta tak, 
aby ad zewnątrz nie była ich cał- 
kiem widać, 


Prace zarządu miejskiego. 
przy niedokończonych budynkach 
w Sosnowitz. 


„(f) Na skutek działań wojennych w u- 
biegłym roku wiel osób, szczególnie żydów. 
wyjechało z Sosnowitz. pozostawiając nie- 
iednokrotnia zupełnie bez opieki niedokoń- 
czone hudynki. Obeenie rozpoczęły się pra- 
ca nad ich wykończeniem i oddaniem 
użytku publicznego . 

Pierwsza serja, tych prae rozpoczęła się 
właśnia w tych dniach, Polega ona na do- 
prowadzeniu przewodów wodociągowych 
do nawpół wybudowanych domów przy 
Hauptstrasse i Rathausetrasse, Obok in- 
stalacyj wodociągowych zakłada się rów- 
nież rury kanalizacyjne i tak jedne jak 
drugie łączy z glównemi przewodami. 


Zwierzowódz 


Powlańć fantastyczna. 
Tustrował: Witold Wagner. 


18) 


Patrzy polem do walizki, A tu cala gar- 
deroba jakiegoś włoskiego oficera. Pozna- 
je po odznakach. Jest i cywilne ubranie, 
są i ręczniki, mydełko, grzebienie, nożycz- 
ki i cała masą różnych przedmiotów co- 
dziennogo użytku. W paczce były flaszki 
słyunego wina, którem Włosi pokrzepiają 
swoje ciała na froncie. Były tu również 
dwa nowe garouszki i sagan. 

„Meri ogromnie ncieszyła sią tem wszyst- 
kiem. W ostatnich trzech dniach czuła się 
źle, obawiała się żóltej febry. 

Między rzeczami w walizce znalazła za- 
pas chininy, to też postanowiła zaraz ją 
zażyć, by choroby nie dopuścić. 

Wstala więc, pogłnskała  Zwierzowodza, 
którego jednak mimo jego dzikości, bar- 
dzo polubiła i na migi dała mu znać, by 
przyniósł jej wody w garnku. 

Natychmiast uskutecznił jej życzenie, po- 
a Meri, zażywszy chininy, położyła się 
Bpać, 

On, wierny przyjaciel, pozostał u wej- 
ścia groty, by nikt teraz do nieg nie wcho- 
dził. Najpierw jednak pozamosił do wne- 
trza wszystkie wypakowane przedmioty. 
Potem usiadł, patrząc zadumanym wzro- 
kiem ta przed siebie, to do środka jaskini 
ma Meri, pogrążoną w głębokim Śnie. 

Zauważył on, że od ezasu do czasu dre- 
Bzcze wstrząsają leżącą. W pewnej chwili 
przypomniał coś sobie. Zawołał pawiana. 
oo do niego pomruczał nad nehem, jakby 
powierzał jego npiere ukochaną, następnie 
szybko pobiegł w góry. 

W niespelna pół godziny był już z po- 


wrotem, niosąc kudlatą «”órę z jakiegoś 
zwierzęcia. szedł cichutko, do jaskini 
w której chłód panawa i jak umiał deli- 
katnie akryl Mori. Następnie wyszedł i za- 
jał poprzednie swoje miejsce, zwalniając 
pawiana, który jednak zie miał ochoty 

te, 

„Długo siedział tak Zwierzowódz. Na nie- 
bie poczęły mruzać gwiazdki. Wschodził 
księżyc. Coraz jaśniej się robiło. Jogo ol 
brzymia tarea wychyliła się z poza wierz- 
chołka szczytu góry Ras Daszama. Zimna, 
się robić poczęło. 

Zwierzowódz wszedł do środka jaskini, 
usiadł u nóg swej ukochanej, starając się 
przebić oczami mrok pamujący, by popa- 
trzeć w śliczną twarzyczkę Śpiącej. A sen 
miała gleboki, nierówny, gorączkowy, 
w czasie którego wyrywały się poszczagó]- 
ne słowa których on nie rozumiał. 

W pewnej chwili usłyszał słowa „dziku- 
sku mój“. Zrozumiał. Jego ona bowiem tak 
nazywała. Przywykł i oswoił się z bramie- 
miem tego słowa. Drgnął wtedy, nsłyszaw 
szy je. Zerwał się, ukląkł przy śpiącej i po- 
wtarzał szeptem „dzikusku mój, dzikusku*, 
jakby chciał jej powiedzieć, że czuwa przy 
niej i gotów jest na jej rozkazy. Lecz ona 
spała, drżąc chwilami, 

Wtedy poczul lęk przed czemś, co go mo- 
że spotkać. Wiedział teraz, że bez niej żyć 
jużby mie mógł, że robi wszystko, co tylko 
mu każe, ea tylko zapragnie. 

Dzięki niej obudził się i dojrzał w nim 
człowiek. Od tego czasu, z calym wysił 
kiem pracował nad soką, by móe się z nią 
porozumieć za pomocą jej mowy. Szło mu 
to jednak znacznie ciężej. aniżeli naślada- 
wanie głosu różnych zwierząt i ptaków. 

Zdarzały się obeemie corar ===" = -| chwi 
łe, ża z ust jego wyrywaly się poszczegól- 
me wyrazy, jedne wypowiedziane ze zrazn- 
mieniem. drugie zupełnie hez sensn. 

Gdy Meri pierwszy raz je usłyszała, 


śmiech rozjaśnił jej zadumaną twarzycz- 
kę. — To jej dzieło. Uezuła się dumną 
i zadowoloną ze siebie. Tak, jak z początku 
odpychała dzikusa od siebie, tak teraz nie 
mogła sią bez niego obejść. Gdy odszedł 
na chwilę, przywaływała go zaraz, mówiła 
doń ciagle, długu, długo, op ąc mu 
dzieje swego życi: 

A on siedział i słuchał. pożerając oczami 
jej kazłałlną figurkę, 

W pewnych chwilach, nie mogąc opano- 
wać swych uczuć, zbliżał się do niej, kładł 
kedzieżawą glowe na kolanach i przytulał 
się do niej, 

A ona uległa, oswojona z tem, pozwala: 
ła na te pieszczoty, które obecnie i Jej 
sprawiały przyjemność. 

Pewnego razu szał go opanował, 8221 
tkliwych, gorących pieszczot. — Oto, gdy 
tak leżał mając głowę na jej kolanach, 
przytulił się nagla do jej piersi, gdzie 
słyszał szybkie bicie serca. 

Ona wpatrzona w niego drgnęła, kiedy 
om wyszeptał: i 


Meri — Dzikusek. 

Skojarzenia tych dwu imion jej i jego, 
które mu sama nadała, wywołało w niej 
dziwne, nieokreślone jeszcze uczucie, na 
skutek którego miłe dreszcze przebiegać 
poczęły po jej ciele, jakby wywołane prą- 
dem elektrycznym. 

„Wyczuł to, to teź przemożne nezncie po- 
niosło go. Sam nie zdawał sobie z tego 
sprawy, co robi. 

Elastycznym ruchem podniósł się i bez 
namyslu odruchowo pochwycił ją w obje- 
cia. Jego muskularne ramiona opłotły jej 
kibić, zgięły w pół, przycisnęty do siebie. 

A ona nie broniła się, nie odepchnęła go 
od siebie, jak to zwykle robiła, lecz prze- 
ciwnie, swojemi ramionami otoczyła jego 
szyję, przytulając się doń. 

Szalał ze szczęścia i rozkoszy. Poniewnż 
niejednokrotnie widział jak oną całowala 
mała pawiątka, glaszcząe je i tuląc do sie- 


bie, tak też i om teraz objawiał swoją ra- 
dość i miłość, jaką pałał da miej, do awe 
go skarbu. Zeałowywał jej oczy, policzki, 
szyję, piersi, wreszcie wpił się w jej roze 
chylone usteezka, z których pił żar. 

Uczuł bezgraniczną rozkosz. ZZ jej 
nsteczek unioeła go w czarowną krainę. 
W sekundowych przerwach powtarzał sło- 
wo „Mori“, którego nauczyła go wyma: 
wiać. ona wówczas przymykała swe 
chabrowa oczęta, oczarowana azczęściem, 
jakie dał jej człowiek pierwotny, zbudzo- 
ny do życia. 

Od tego czasu chwile tym podobne by- 
ły coraz częstsze, Wprawdzie broniła sie 
przed niemi lekarka, jednak i on rzuci 
jakiś urok na nią, ponieważ stawała się 
uleglejsza jemu, temu dzikusowi, którego 
tak strasznie się bata przed niespelna 
siedmioma tygodniami. 

Nigdy jeszcze nie czuła się tak szczęśli- 
wą. Żyła jak w bajce. Myślała nad tem, 
czy to wszystko nie jest snem. Dopiero 
odgłosy strzelaniny dochodzące z pola bi- 
twy utwierdziły ją w tem, że to nie Ben, 
lecz rzeczywistość. 

Ala eo jej rodzina powie, tak długo nie 
mają od niej żadnej wiadomości w domu. 
Jej matka, staruszka. w Chicago drży pe- 
wnie o jej życie. Zapewne dano jej znać, 
ża ją porwano. Pewno martwi się nią, a 
ona tu tymczasem jest tak szczęśliwą, 
zdrową, wesołą, jak nigdy dotąd nie była. 

Jej ekscentryczna natura nawet nie ma- 
rzyła o takiem szczęściu, jakie znalazła 
na czarnym lądzie Nie, nie wróci tam ni- 
gdy, a jeśli potia to z nim, gdyż bez 
niego już żyćby nia mogła. jednak je- 
chać musi i to jak najprędzej. Ogromny 
žal jej ukochanej matuchny, która tam 
cierpi z powodu utraty córki. Jej brat, 
który pozostal przy niej, nie potrafi ukoić 
jej bólu 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wojkowice-Kościelne. 


Mija rok od chwili, kiedy pierwsi mie- 
mieccy urzędnicy komunalni przybyli da 
Zeglębia Dąbrowskiego przystępujący na- 
tychmiast, pomimo _najtrudniejszych wa- 
runków, do pracy. Wszędzie, gdzie tylko 
po rocznym okresie ich działalności się 
przybywa, obojętnie czy ta do wielkich 
miaat i oś ów przemysłowych, czy też 
do małych i zapomnianych miast i miaate- 
czak lub do oddalonych od centr gmin 
wiejskich, widzi się i znacznego po- 
stepu, wyraźną zmianę na lepsze. 

Porównując stosunki panujące obecnie z 
poprzedniemnł, z całą bezatronnością trzeba 
przyznać, że ogrom prac już dokonanych 
oraz plany i zamierzenia na przyszłość bu- 
dzą niewątpliwie podziw. 


przykladem taj pracy, wyma- 
gającaj duż 5 


palu i poświęcenia jest ró- 
wnież gro Wojkowice-Kaścielna. Od- 
dalona od wielkich ośrodków życia przemy- 
slowego Zagłębia Dąbrowskiego. o wybit- 
nie rolniczym charakterze (70 proc.). gro- 
mada obejmuje 15 in oraz 49 kolonij, 
rozprzeatrzeniających się na obszarze 7020.8 
hektarów. Ogólem w gromadzie mieszka 
10.050 osób. 


Jeżali sią zważy, że odległości poszczegól- 
nych gmin wynoszą do 14 | zrozumie 
się, że za tej gromady wymaga dużego 
nakladu pracy. Stosunki, panujące w ta- 
kich gromadach, o przeważającym charak- 
terzo EE gdzie rozdrobnienie ziemi 
dochodzi do maksimum, bry jeszeza o wie- 
le gorsze, niż w miastach Zagł. Dąbrow- 

iego, które również em samo- 


wzelędi r 
rządowym poroetawialy dużo da życzenia. 
W gr ach tych z trudmością wiązano 
koniec z końcem, znajdowano się ciągle w 
tarapatach finansowych. Dla ilustracji te- 
go faktu wystarczy powiedzieć, że w ladne] 
z gmin płacono przez trzy lata raty za za- 
kuploną maszynę da pisania! 


IW Wojkowicach-Kościelnych 


pracą rozpoczęta dopiero dnia 3-ga 
stycznia 1940 raku. 


Mija więc zaledwie B miesięcy nd rozpaczę- 
cia działalności nowego zarządu. Cały za- 
rząd gminy znajdował się w opłakanych 
stosunkach. Szoagy i warunki drogowe były 
wprost katastrofalne. Gmach zarządu, 
szumnie nazyany ratuszem, urągał wprost 
wszelkim pojęciom- 

Nie zrażając się jednak temi stosunka- 
mi, komisarz urzędowy niezwłocznie przy- 
stąpił do pracy, starając sią w miarę sił. 
zarząd przystosować da wymogów niemie- 
ckich. Z braku wykwalifikowanych sił po- 
mocniczych w pierwszych tygodniach pra- 
ce morganizacyjne posuwały -nią tylko o- 
pornie naprzód. 

Dzień w dzień zjawiały się nowe kwestie 
1 sprawy. które należało natychmiast roz- 
wiązać, i siłą konieczności, wszelkie inna 
sprawy odsunąć narazie na bok. Po otrzy- 
manin natomiast nowych sił fachowych 
tempo tych prac wydatnie się wamogło i 


oheenie mieliśmy możność się przekonać, 
że w stosunkowo krótkim czasie 


zorganizowano zarząd, pracujący 
sprawnie i szybko, 


Jak już wspomnieliśmy, budynek zarządu 
znajdował się w stanie poniżej wszelkiej 
krytyki. Cały budynek nie był niczem in- 
nem, jak starą, chylącą się da upadku ru- 
derą. aźżna część Ścian brudnych i 
odrapanych była nieszezelna., prowizorycz- 
nie zapchana papierem i_gałganami, aby 
bronić dostepu wodzie. Dach słomiany z 
wielkiemi dziurami. W korytarzm zamiast 
podłogi, ubita ziemia. 

Niezwłocznie przeprowadzono znacznym 
nakładem kosztów, wynoszącym ogólnie o- 
koło 5000 RM. gruntowne prace remonto- 
we, ciągnące się przez przeszło 2 miesiące. 
Dach budynku tak dalece był nieszczelny, 
że w międzyczasie już poraz drugi go na- 
prawiano. 

Dniś cały budynek zarządu, chociaż da- 
leko odbiega od ideału, robi czyste i po- 

ne wrażemie, odpowiadają w za- 
pelmości ogólnym, panującym tu warun- 
kom. Również i wnętrze zi należa- 
ło przystosować do now$ch warunków 
mtwarzając dla pracowników miłe miejsca 
pracy. Inwentarz pozostały był zupełnie 
neiodpowiedmi i tak SkA że mo- 
żma było go jedynie wyrzucić, Przez za- 
kup nowych biurek oraz uzupełnienie re- 
szty urządzenia, przez nowe bloki do akt, 
zakup nowych maszyn do pisania, stwo- 


Na podstawie tego spisu zaprowadzono 
również wg. wzorów niemieckich kartote- 
kę meldunkową. Niestety praca te opóźni- 
ły się nieco, przez późne dostarczenie kart 
meldunkowych: 

Dużo pracy wymagał także wydział no- 
datkowy. Zupelny brak szezegóławych da- 
nych utrudnia znacznie pracę. Obecnie je- 
dnak już zaprowadzono wszelkie podatki 
gminne, obowiązujące na terenie Rzeszy. 
Pobiera się również już podatek przemy- 
słowy oraz zaprowadza się listy podatku 
obywatelskiego oraz podatku od pów. 

Stosunki, panujące w tej gminie ilnstru- 
je również zupelny brak danych dla pracy 
wydziału opleki społecznej. Listy lub kar- 
toteki, zawierającej spis osób, potrzebu- 
jących opieki lub wsparcia, nie znano wo- 
góle. Podania rozpatrzono zupełnie samo- 
wołnie, ponieważ nie wiedziano wogóle, 
czy petent zasługuje na wsparcie. Obeonie 
i na tem polu zaprawadzona porządek. Ba- 
danie stanu majątkowego daje pewność 
że wsparcie otrzymują jedynie osoby, isto- 
tnie na pomoce zasłnruiące. 

W toku dalszych wrae organizaevi* 
zaprowadzono niemieckie księgi kasowe o- 
raz przeplzaną księgowość. Jednocześnie 
w celu zniesienia znacznego bezrobocia, 
zwłaszcza wśród mlodzieży dorastającej, 


mamo douiera warunki do normalnej 
pracy. NE Ń 
Po uporanin się z majbardziej komie 
czmemi kwestjami, przystąpiono natych- 
miast 
da reorganizacji całega samorządu 


Z biegiem czasu zaprowadzono wszystkie 
urzędy i wydziały, które dają dopiero re- 
kojmię racjonalnej pracy samorządowej. 
Zanim przystąpiono do sprowadzenia kar- 
tek żywnościowych, należało dopiero mo- 
zolną i trudną pracą zbierać wszystkie 
potrzebne dane i akta. 

Początkowo wydawano karty żywnościo- 
we na podstawie prostej listy mieszkań- 
ców. Z dniem 1 czerwca br. zaprowadzo- 
no obszerną i dokładną kartotekę, która 
dla każdej miejscowości i gminy w po- 
rządku alfabetycznym daje rękojmię szyb- 
szego i sprawniejszego wydawania kart 
żywnościowych. 

W ten sam sposób przystąpiono do stwo- 
rzenia Urzędu Gospodarczego. I tu zapro- 
wadzono kartotekę, która zawiera dokla- 
dne dane o przedsiębioretwach. Obok tej 
kartoteki zaprowadzono kartotekę dla rol- 
ników i dla nieruchomości, zużytkową- 
nych rolniczo. Kartoteka ta zawiera wezel- 
kie dane n wielkości nieruchomości oraz 
o stanie bydła itp. 

Również i Binra Meldnnkowe zostało 
zreorganizowame. Na podstawie gminne- 
go spisu ludności, 


ustulono dokładny stan ludności. 


sporządzono spis osób od lat 16, zapośred- 
niczając ja do pracy przez Urząd Pracy. 
ROA baczną uwagą zarząd zwtró- 
Q 

na gospodarkę mleczną. 


Wszystkie osoby, mające bydło, sa zobn- 
wiązane odstawiać o do punktów 
zabornych. W ten sposób dziennie osiągnę- 
lo sie prodmkeję 2.900 litrów mleka. 

Trudnym rozdzinlem było także zaopa- 
trzemie ludności w ziemniaki jadalne i do 
sadzenia. Tylko dzięki osobistej interwon: 
oji kierownika zarządu udało sią otrzymać 
potrzełme ilości kartofli, zapewniając u- 
prawę póL ź 

Przy rozpoczęciu pracy nowego kierowni- 
ka stosunki ma polu aprowizacyjnem pozo- 
stawiały bardza dużo do życzenia. Wielka 
cześć ludności nie mogła otrzymać chleba, 
ponieważ z jednej strony drogi były zu- 
pełnie zasypane, odcinając czlą gromadą 
od reszty świata, z drugiej zaś atrony pis- 
karze nie uważali za konieczne przystąpić 
da wypieku chleba. 

I tu dzięki energicznej postawie kierow- 
nika w krótkim czasie 

stosunki zmieniły się na lepsze, 


zapewniając ludności dostawą podstawo- 
wego artykułu żywnościowego. Po upraw- 


nieniu i rozszerzeniu działalności zarządm 
okazało się, że istniejące pomieszczenia w 
zarządzie są niewystarczające. Dotkliwie 
odczuwało sią również brak wszelkiah u- 
rządzeń sanitarnych i higjenicznych. 

Chociaż w międzyczasie część prac tych 
została dokonana, to jednak okazuje się 
konieczność wybudowania nowego gma- 
chu zarządu. Nowy budynek powstać ma 
przy szosie Bendvin-Częstochowa. Plan 
został już potwierdzony a roboty wstępne 
tak dalece posunęły się naprzód, że każ- 
dej chwili przystąpić można do podjęcia 
robót. 

Plan przewiduje na parterze 4 jasne i 
wielkie pokoje oraz obszerną halę, na pier- 
szem piętrze zań f pomieszczenia. Ma się 
również zamiar, aby w piwnicy urządzić 
stylową restaurację, brak której daje się 
dotkliwie odezuć. Restauracja ta zarazem 
ma być miejscem zebrań i obrad. 

Oprócz zamierzonej budowy ratusza w 
najbliższym czasie przystąpi się również do 
budowy dwóch damów mleszkalnych dla 
kierownika zarządu oraz dla żandarmerji. 
Wielką zasługą nowego zarządu jest 


przyłączenie miejscowości Walkowice- 
Kościelne do sloc! olektryczne]. 


Dotychczas w Woikowicach nie było świa- 
tła elektrycznego. Dopiero po długich per- 
traktacjach udało się skończyć z tym nie- 
możliwym stanem przez wybndowanie prze- 
raz 


wodu od Ujejścia do Woikowie. 
plarwszy, dnia 20 slerania br. w ml 
wości taj zakłysło światło elektryczne, W 

ję ELF czasie oświetli się również u- 
TĄ 


„Ogólne wrażenie miejscowości znacznie 
się polepszyło przez założenie zieleńców 
oraz chodników. Chodniki wyłożono płyta: 
mi betonowemi, sporządzonemi we własnej 
małej fahryczce Usunięto także szereg 
płotów, szpecących ogólny wygląd miej- 
acowości. Staranne wykonanie tych prao. 
stworzenie ścieków i rynien wydatnie pad- 
niosło ogólne wrażenie miejscowości. 

ramach tych prac naprawiona również szę- 
reg zniszczonych murów, usuwając gdzie 
R. się dało, ślady zaniedbania i niepo- 

Al. 

Katastrofalny stan dróg zmusił zarząd 
natychmiast do podjęcia koniecznej napra- 
wy względnie budowy tychże. W przeciągu 
tego okresu czasu 


naprawiono 6000 metrów dróg, 


a m. w Chrobakowie 800 m. w Domhie 1:40 
m. w Karzowie 520 m, w Trzebiesławieach 
3000 m, w  Warenczynie 300 m, a w Górze 
Siewierskiej 150 m drogi. Za wyjątkiem 
prac w Dombie i Trzebiesławieach wszyst- 
kie inne prace wykonano we własnym za- 
kresie. 

Cały obszar gminy Wojkowice-Kościelne 
ze awojemi 49 knlaniami i 15 miejscowo- 
Ściami ma charakter rolniczy. Cały obszar 
jest bagnisty i przecięty Lieznemi strumy- 
kami. Dlatego też mosty przy głównych i 
pobocznych drogach wymagają w zmażo- 
nym stopniu opieki i troski. Obecnie w 
całym szergu miejscowości buduje się nó- 
we mosty, zwłaszcza w pobliżu młyna Ra- 
tanice i przy Waluszczykach. Śtare, i- 
stniejące mosty nie odpowiadają stawia- 


Tajemnica kryształu 


Profesora Eystona znałem jeszcze z lat 
dawnych. Dziwna to była figura. Mały, chu- 
dy o delikatnej, pociągłej twarzy i przy- 
mglonych, marzących oczach, patrzących 
gdzieś zawaza w dal poza osoby, do któ- 
rych mówił, był zamknięty i wogóle taiem- 
niczy. p 

Z sąsiadami żył w zgodzie, ale z nikim 
się nie przyjaźnił — ot wiódł byt przedziw- 
ny, nikomu właściwie nieznany, , 

mi; przebąkiwano cichaczem, 
że „zajmuje się duchami“, ża ałuży „cie: 
nym siłom”, Ba też widywano go przeważ- 
nie w nocy, jak snuł się wśród pustych i 
ciemnych uliczek — bez celu, bez sonsu.. 

Mieszkał na peryferjach w opuszczonym, 
lichym domku o poklejonych, potłuczonych 
szy! — sam, nie przyjmując nigdy ni- 


bopa 5 M 

Esto spotykali go wieśniacy, jak kopal 
coś zajadle w pobliżu okolicznych grot, a 
kiedy pytano go poco to robi — mruozał 
R niezrozumiale, gestykulując przytem 

ywo. 

Właśnie onegdaj wracałem z popoludni”. 
waj przechadzki, gdy spotkałem go idącego 
z miasta. - 

Na twarzy Kystona igrał wesoły u- 
śmiech, zmęczone, przekrwione oczy bły- 
cacani radain F 

— Witam! Wiiam! — wykrzyknął — już 

dawno pana nie widziałem, panie kolego, 
jak się pan ma! Niech pan pozwoli da 
mnie na chwileczkę. Nagle twarz jego spo- 
ważniała — obejrzał się pary razy za Bie- 
bie i zniżył głos do szepin: 
Dziń najszczęśliwszy dla mnie 
dzień — mruczał jak zwykle, gestykulniąc 
żywo. Bo wie pan. panie kolego, znalazłem 
kryształ. Uśmiechnął się jakoś dziwnie. 
Tam w tych grotach — eiągnął dalej, wapa- 
zująe nieokreślonym ruchem ręki rozległą 
przestrzeń. I zobadzy pan — ton jego gło- 
Bu wzrósł moja teoria stanie się pewni- 
kiem. Dziś jeszcze zniknę z tegi świata. Po- 
włarzam zniknę! I pan będzie tego świad- 
kieml 

Spojrzałem na niego zdumiony i.chcąe 
przerwać tę dziwną rozmowę. wypaliłem: 

— Panie Hyston! Czy pan przypadkiem 
nie jest chory? —_ , g 

Roześmiał się dźwięczmym, Jasrym Śmie- 


— Proszę się nie bać, kolego — jestem 
zupełnia przy zdrowych zmysłach. Tylko 
powtarzam — dziś jeszcze zniknę. Waka- 
zał ręką na jakiś dziwny przedmiot, kió- 
ry, dzierżył pod pachą. 

Nie rozumiałem nic, byłem zupełnie zde- 

zorjentowany. Szedłem obok siego jak au- 
tomat, przysłuchując się prawie obojętnie 
jego zawikłanej paplaninie. 
Proszę — bąknął, kiedy stanęliśmy 
przed iami domku. Wszedłem ao wnę- 
trza. W mały pokoiku tli? się na kominku 
słaby ogień, rzucając jakieś fantastyczne 
cienie na odrapane, zmurszałe obicia. Pod 
Śtianami staly rzędy starych dębowych 
szal, wypełinone zwojami pergaminów i w 
skórę oprawianych dziełż Jakaś cisza sen- 
na, wyblakła wlokła się tam i sam, pośród 
sprzętów, oblepionych kurzem. 

„Profesor Eyston odsunął stary nawpół 
gjedzony przez mole fotel i poprosił mię, 
abym usiadł Podsycił ogień na kominku, 

tóry bunchnął żywym, purpurowym pło- 
mieniem i zabarwił pokoik drgającą po- 
światą. Potem, mrucząc coś pod nosem, 


zaczął rozpakowywać ów okrągły prze- 
dmiot. Kiedy Z blaszaną pokrywę, o- 
czom moim ukazała się mała, ształowa 


kula, która teraz w blaskach płonącego na 
kominku ognia rozpromieniła się miljar- 
dami barw. 

— Zniknę — powtarzam zmiknę, panie 
kolego — mruezał, poprawiając spadające 
mu na czocł włosy. Twarz jego oblek} ta- 
jemniczy uśmiech. Otworzył jedną z szał, 
wyjął z niej małą, wypełnioną ziełonka- 
wym płynem prohbówkę i wylawszy par! 
kropel na kryształową kulę, rozprowadzi 
go po jej powierzchni. 

Ta kula — kolego Irwing — zaczął 


p 
trząc mi byatro w oczy byla własność 
jednego z Jogów hinduskich. W dzień zmi- 
knięcia jego — powtarzam zniknięcia — 
znalazłem ja w owej grocie przy Malmo 
wraz z pergaminem, który wyjaśnił mi 
jei przedziwne własności. 

Przerwał na chwilę, dorzneił drew do 
kominka i usiadłszy naprzeciw mnie w fo- 
telu, ciaznał dalej: 

— Otóż kryształ ten, jak się dowied: 
lem z owego pergaminu jest właśnie ni 
iako lacznikiem z ezwnrtym wymiarem — 
rozumie pan! — podniósł głos o game. 

Widocznie twarz moja stała sie trupio 
blada, bo Fyston zadowolony z wrażenia. 
jakie na mnie nezynił uśmiechnął się zja- 
dliwie: a 

— Tak, tak — panie kolego, dzwiliście 

mówie. ża moża 


ze mnie, a teraz ja wam 


teoria stanie się pewnikiem. No, ale przed 
przejściem w inny wymiar pozwól], że wy- 
pale moja ulubioną fajeczkę. Powiedziaw- 
szy to wziął płonące drewienko i zapalił. 

W pokoju zalezła cisza. tylko wiatr wył 
za oknami swą smętną melodję i tylka 
niesamowite cienie — zwiastuny zbliżają- 
cej się nocy układały się na ścianach w 
przedziwne arabeski, Błękitny dymek u- 
mosi? sia nad naszemi głowami, zwijające 
sie w tajemne kregi. Ciche tykanie zega 
ra. dochodziło z drugiego pokoju, drgając 
w ciszy miarowo. , 

Patrzyłem na Kystona w milezenin, nie 
śmiąc przerwać jego dziwnej kontempla- 
cji. A wszystko wydawało mi się jaki 
niesamowitym snem, jakąś halucynscją 
znekanezo mózgu. 

Naraz Fyston odłożył fajkę: 

— No, panie kolego, — mówił — proszę 
patrzyć w kulę. za pare minut będę już w 
Z" wymiarze. Wbił wzrok w kry- 
ształ: 

— Tylko niech pan dobrze słucha, oczy” 
wiście uszami duszy, nostaram się opisać 
panu całą podróż. 

Twarz jego zbladła, ciała przebiegał" 
drgawki, Czułem, że dzieje się ze mną coś 
niedobrego. Z kuli włysączały się jakieś 
dziwne fluidy, przepajające RE moja 
istność niezwykłemi odczuciami. Wnętrze 
jej rozżarzyło sie, iskrzący się brylanto- 
wemi blaskami punkt noczął się powięk- 
szać. rosnąć. by po chwili wynełnić ja en 
łą. W tym momencie trysneły z niej sno- 
ny szkarłatnych promieni, kłuiących przy- 
kro w oczy. 

Eyston siedział jeszcze chwile, drżąc oe 

raz bardziej aż nagle zobaczylem ze zdu- 
mieniem. ża fotel, w którym tkwił przed- 
tem profesor jest pusty. Osunąłem się bez- 
władnie na paręcz. 
, Równocześnie ujrzałem jakiś foaforyzu- 
jęcy różany oblok w krysztale i do mózgm 
mego dolecialy jakby szeptane z niezba- 
danej dali myśli czy slowa (tego do dzi 
rozróżnić nie potrafie). 

— Znikugłem, kolego Irwing — praw- 
da? — „nadawał* telepatycznie dziwny 
obłok. A mówiłem: że zniknę. Tak, tak 
moja teorja stała się pewnikiem.. Coś 
jakhy Śmiech dobiegł do mnich uszu. 

— Słuchaj Irw'ng! — nadawał dalej — 
patrz! znajdnję sie w tak zwanej sferze 
świateł, to jest Pierwsze Wtajamnicze- 
nie... 

W kryształowej kulh rozezalała się orgia 
barw. Jakieś strugi  błękitne-fjolkowe 
przelewały się niezwykłe = 


pośród nich mawił się ów Fluoryzujący 


obłok, który miał być, a nawet zaje a- 


był profesorem Hystonem. 

— No, teraz — patrz! — 
Dźwięków: 

Wiolinowe lekkie drżenie niby harf zło« 
tostrunnych granie rozpięło w powietrzu 
muślinową melodję: przesyconą świeliste- 
mi strugami barw, wiodących jakiś tan 
lekki, rytmiczny... 

Naraz niby rakiety migotliwe, niby 
bańki mydlane, rozówietlone kryształowe- 
miogniami. pękły, zaklęte w kule światła 
i buchnęły potężnemi potężnemi akordami 
tonów. 

„= Symfonja Kosmosu — szemraly my- 
éli — — — Na atrunach gigantycznych 
CG niosła się tajemna melodją, | 

ST o Damon Sfer grał „Symfonję Dja- 
olica", 

Zapadłem w jaskarwą otchłań dźwięków 
1 blasków. Drażniąca, drgająca, niby cię- 
cia szpad, OH mełodja  wpijala 
się w moje ciało. Giętka, wiotka nić ciagla 
się lśniącą amugą — rozwijała w przycie- 
mnionej przestrzeni w coraz węższe węż- 
sza pasmo. ięła nerwy, rozbijała kory 
mózgu na miazgę. _ 

Wtem zaśmiały się synkopy jakby ta- 
neczne jmuzyki. Rozrechotały sią szatuń 
skiem echem, zaniosły melodją bez linji, 
bez sensu. 

I naraz umilkłym 

Tylko ciemń granatowa otuliła wszyst- 
ko, tylko punkt jarzący się bryłantowemi 
ogniami, tlił sią w bezdennej pustce. 

~ Trzecia Sfera — Wi nadawał 

„niegdyś“ Hyston. Bezkresna, nieokreślo- 
na przestrzeń. W głębi (ieśli tego wyraże- 
nia można użyć na oznaczenie bezdenne- 
go), migocą fjołkowe tinje, za moment 
rozszerzają cię, rozprzestrzeniają i apada- 
ią szerokiemi fosforyzujacemi płatami. 
w tomi nieskończona melodja „Symfonji 
Djabolica“, I woń ciężka: rozpalająca 
zmysły, odurzejąca, przenikająca tkankę, 
każde włókno ciała. 

A potem kozwład, nicość, pustka: czerń i 
szmer myśli: 

— Wchodzę. kolego Trwing, w sferą 
czwartą — peie Myśli | 


druga sfera 


Nazajntra dziennik miejscowy „Głos Po- 
ranny" doniósł o tajsmniczem zniknięciu 
profesora Eystona i dziwnej chorobie je- 
go kolegi doktora Irwinga. Przyczyn obu 
wypadków nie wyjaśniono.. 


„lam Garstman (Kraków) 
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nym żądaniom. Oprócz tego w miejsco- 
wościech Góra Siewiorskaą i Brzękowice 
przystąpiono do wiercenia studni. W 
Trzebiesławicach założona nowy staw pa- 
żarniczy. 

Qelem stwierdzenia zabudowanej i nie- 
zabudowanej nieruchomoéci oraz obsza- 
rów zużytkowanych rolniczo lub leśniczo 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 193. Środa, 16 października 1940. 


wydział podatkowy przeprowadził grun- 
towna badanie, sporządzając listy nieru- 
chomości. Listy te są zarazem danemi dla 
wymiaru podatku gruntowego i podatku 
ad nieruchomości. Praca ta trwala okolo 
6 tygodni , ponieważ brakło zupełnie ja- 
kichkolwiek danych. W wyniku przepro- 
wadzonego spisu zużycia ziemi, otrzymano 


następujące wyniki: pola uprawne 3,785,21 
ha, ogrody, pola itp 2010,08 ha, sady 8.36 
ha, łąki 1136.66 ha, pastwiska pełnotlusta 
0.84 ha, pastwiska Średnie 415.36 ha, lasy 
18143 ha, obszary bagienne 0.84 ha, nieu- 
żytki 938.32 ha, nieruchamości 188.46 ha. 
drogi I sieci kolejowa 71.79 ha, wody 14.63 
ha. Uprawa roli podniosła się o 50 proc. 


Wprowadzenie Oberbiirgermeistera 
miasta Sosnowitz w urząd. 


Uroczyste posiedzenie radnych miejskich. 


Sosnowliz, 15 października. 
W sobotę papoludniu odbylo się w sall 
ratusza pasiedzenie radnych miejskich, na 
ktńrem, w ohecnnści Regierungsprasidan- 
ta Springarum, Gauamtslsitera Schramm, 
nraz Kreisleltera Rademachora, dokonana 
uroczystego wprowadzenia w urząd Ober- 
bürgormelstera Schönwaldera członka 
Reichstagu, który już od stycznia br. pał- 
nii swoją trudną | odpowledzialną pracę 
jako kamisaryczny burmistrz miasta. 
osiedzenie zagaił punktualnie o godz. 
1430 Bürgermeister Heyne, który przywi- 
tal gi honorowych oraz radnych miaj- 
skich. Po nim glos zabral Regierungspra- 
sident Springorum, który wyraził swą ra- 
dość, że kierownictwa togo największego 
miasta Zagłębia Dąbrowskiego powierza 
ne zostalo mężowi o tak wielkiej energji 
i doświadczeniu. 
Struktura gospodarcza | społeczna 
tega miasta należy niewątpliwie da 
najtrudniejszych w całej Rzeszy 


i wymaga od zarządu miejskiego, które- 
go czołowym przedstawicielem jest Ober- 
burgermcister: ogromu pracy i rozwagi. 
Dawny zarząd miejski wykazał w całej 
pełni, że nie był zdolny da twórczej pracy 
1 nie potrafił zażognać niehezpieczeństwa, 
zagrażającego tak wybitnie uprzemysło: 
wionej gminie, 3 

Jaskrawych różnie społecznych, obok 

wyszukanego luksusu najskrajniejsza nę- 
dza, nie zdołano wiedy usunąc. Jednem z 
najważniejszych zadań nowego zarządu 
będzie obecnie usuniecie tych jaskrawych 
różnie. Inicjatorem fego nlbrzymlaga za- 
dania musi być jednostka twórcza, Jaką 
„U niewątpliwie nawy Oberhurgermei- 
ster. 
„_ Lecz i on bedzie bezeilnym, o ile w swo- 
jej pracy nie oprze się na gronie wypróbo- 
wanych pracowników, którzy idee jego 
wprowadzą w czyn. Oprócz tego u jego 
boku stoi rada przyhoczna w postaci rad- 
nych, którzy, również przejęci troską o los 
miasta, dopomogą mu w jego zamierze- 
niach. 

Oterhurgermeister Schónwalder łączy w 
gobie idealizm oraz daleko posunięty rea- 
lizm, opierający się na jega dlugoletniem 
doświadczeniu. nabytem jako Burgermei- 
ster tak wielkiego miasta, jakiem jest 
Breslau. Będąc starym członkiem partji 


zawsze mleć hędzie przed oczyma dobra 
narodu, państwa i powlerzonej jega 
pieczy gminy. 


Nieszczęśliwa atruktnra architektoniczna 
miasta wymaga całkowitej przebudowy. 
Dla wykonania tego gigantycznego zaga- 
dnienia _ Oberburgermeister Schdnwalder 
jest właśnie odpowiednim człowiekiem. 

Rozmach zamierzeń musi jednak iść w 
parze z gruntownem zastanowieniem się 
nad isłotnemi potrzebami I siłami miasta. 
Pierwszym warunkiem do tego jest uzdra- 
wlenie finansów | podniesienia siły fina 
sowej miasta. Tak samo jak kiedyś dzięki 
wydatnej pracy Oberbiirgermeistera mia. 
sto Breslau przemieniło się w kwitnący i 
zdrowy organizm samorządowy, tak sama 

zamieni się w niedalekiej 
na wzorowo zrenrganizowaną 
gminę miejską | utrzyma na wszystkla 
czasy prym wśród mlast Zagłębia Dą- 
browsklego. Rząd ze swej atrony dołoży 
wszelkich starań, aby dopomóc nowemu 
kierownikowi miasta w jogo  zamierze- 
niach, 

Następnie Regierungsprasident 
gorum w serdecznych słowach 


wręczył panu Schonwalderowi noml- 
nację na Okerhiirgermeistera mlasta 
Sosnawitz. 


Z kolei głos, zabrał Gauamteleiter 
Schramm, jako kierownik urzędu dla po- 
lityki komunalnej przy partji narodowo- 
socjalistycznej. W przemówieniu swem 
skreślił trudności, na jakie napotkali 
rzędnicy samorządowi na nowo włączo- 
nych obszarach wschodnich w chwili ro 
poczęcia swojej pracy. Opierając się jed- 
nak na podstawowej ustawie aamorządo- 
wej Rzeszy, na niemiecki porządku 
gminnym przezwyciężyli wszystkie trad- 
ności, chociaż wyrzec się musieli niejednej 
przyjemności! 


Praca na tym obszarze Jest pracą 
pionierską, 


wprawdzie trudniejszą jest w pozestałych 
dzielnicach, lecz zato odpowiedzialniejcza 

piękniajsza. To stanowisko zajmuje Tó- 
wnież  Obarburgarmeister Schónwalder i 
dlatego też urząd ten oddany został w do- 
bra ręce. Oberburgermeister już raz dożył 
Spełnienia swoich życzeń i ma nadzieję, że 
i po raz wtóry dożyje spelnienia swoich 
daleko sięgających zamierzeń w tym naj- 
j na wschód wysumiętem mieścią 


Sprin- 


zarządu 


W, imieniu współpracowników 
złożył 


iego Bürgermeister Heyne 


serdeczne życzenia i oświadczył. że Ober- 
burgermeister nadal w całej pełni polegać 
może na swoim sztabie, Współpracownicy 
dolożą wszelkich starań, aby dopomóc w 
laknajszyhszym czasie 
wszelkich zamierzeń. 


da zrealizowania 


Oberburgermeister m. Sosnowitz 
p. Schónwalder. 


W odpowiedzi na złożone mm życzenia 
głos zabrał Oberburgermeister Schónwa!- 
der. Nie było dla niego rzeczą łatwą, aby 
po kilkuletm. owocnej działalności opuścić 
Breslau i objąć kierownictwo miasta So- 
snowitz. Lecz już wkrótce po jega przyby- 
ciu przekonał się o tem, że zadania a- 
jące na tym obszarze już od dawien daw- 
na na realizację są ważne, a tem aamem i 
piękne. Dlatego też z zapałem zabrał się 
da pracy nad stworzeniem wzorowego sa- 
morządu oraz padnlesienia mlasta da tego 
poziomu, na jaki ze względu na swą wiel- 
kaść | doniasła znaczenie gospodarcze za- 


sługuje, Temm zadaniu poświęci wszyst- 
Kie swoje siły: pracując niestrudzenie dla 
dobra miasta. W pracy swej oprzeć się 
mógł na gronie oddanych wsnółpracowni- 
ków, którym na tem mlejscu składa po- 
dziękowanie, za Ich oflarną 1 awocną pra- 
ee. Miasto Sosnawitz całkowicie zmienić 
musi swój wygląd. Z tego zaniedhanego 
miasta powstąć musi nowe, piękniejsze, 
Sluhuje an, że celowi temu | nadal noświę- 
cl całą swoją anergję | zapał da pracy. 
Na zakończenie zwrócił się do przedsta- 
wicieli państwa i partji, aby go nadal po- 
pierali w awojej pracy. Pa mowie wręczył 
jednemu ze swoich współpracowników 
Waterstradt nominację Stadtkammerr. 
Jako ostatni mówca tego pamiętnego 
jedzenia  Krelslelter Rademacher zło- 
żył nowemu kierownikowi miasta życzenia 
partii. Oświadczył: że współpraca między 
zarządem miejskim a partją była dotych- 
czas ścisła i owoena i wyraził nadzieję, 
że i nadal taką pozostamie. 


* * * 


Oberbtrgermeister m. Sosnowitz uro- 
dził się dnia 30 lipca 1897 w Enderedorf na 
Śląsku Austrajekim. Pa ukończeniu szkół 
pracował aż da wybuchu wojny w Austr: 

wojnie światowej wziął udział w jed- 
nym 7 pułków austrjackich. Po załamaniu 
się Monarchji habshurskiej wyemigrował 
do Rzeszy, gdzie jako rzeźbiarz pracował 
w kilku miejscowościach, zwłaszcza w pół- 
nocnych Niemczech. 

Po działalności w szeregu organizacyj 
narodowych wstąpił już w roku 19232 do 
partji narodowo-socjalistycznej, gdzie ko- 
lejno zajmował szereg kierowniczych sta- 
nawisk. W roku 1927 przeniósł się ze 
względów zawodowych do uzdrowiska Fe- 
rienwalde, gdzie w roku 1928 powołany zo- 
stał na stanowisko radnego miejskiego. 

Już w roku 1930 Oherburgermeister 
Schónwalder wybrany zostaje Członkiem 
Reichstagu. Po wyborze przenosi się do 
Berlina, aby Stąd znów udać się do Bre- 
slau: gdzie zajmuje stanowiska Ganleite- 
ra. Pa przejęciu władzy powołany zostaje 
dnia 23 marca 1933 r. przez prezydenta 
mimistrów Goeringa na stamowisko Biir- 
germeistera miasta Breslau. Ta stanowi- 
sko zajmuje aż do stycznia 1940 r. W sty- 
czniu powierzono mu zarząd nad miastem 
Sosnowitz. 
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Dom Niemiecki w Sosnowitz. 


Sosmowliz, 15 października. 

W obecności zastępcy Gualsitera Brachta 
oraz licznych przedstawicłeli państwa, 
partjl, oraz społeczeństwa z p. Heglerungs- 
prasldentem Springarum na czela odbylo 
glg w sobotę wieczór uroczyste poświęcenie 
Domu Niemieckiego w Soznowitz. 

Dom Niemiecki, mieszczący sią w daw- 
nym pałacu fabrykania Schona sianie się, 
po gruntownej przebudowie, ośrodkiem ży- 
cia kulturalnego i towarzyskiego miasta, 

Otwarcia dokonał  Oberhurgermeiater 
miasta Sosmowitz, Schónwalder, członek 
Reichstagu W mowia swej dziękował prze- 
gamzryatkian zastępcy Gaulsitsza, 


Reglerungsprasidenta za energiczna 
parcle budowy Domu Niemieckiego. 

Następnie złożył również podziękowanie 
przedstawicielom miejscowego przemysłu, 
którzy w znacznym stopniu przyczynili 
się do przeprawadzenia tego planu oraz 
wszystkim tym, którzy w hezinteresownej 
I oflarnaj pracy donomogli da powefania 
tega daomu. 

Z kolei w dłngich wywodach głos zahrał 
zastępca Gauleliera Bratht, który wyraził 
swoją radość, że stworzono tak piękny o- 
środek życia kulturalnego i towarzyskie- 
go. W mieście o tak wielkiej problematyce. 
uśzodekj taki jesż muiąikowo konierznze| 


Oryginalny obrazek. 


E 


Niemiecki 
skim „Bobby“ to naprawdę oryginalny 
obrazek, Ale tak jest w rzeczywistości, gdyż 
nasza ilustracja nie jest udałym fotomonii 
żem, ale prawdziwem zdjęciem fotografica- 
nem, wykonanem przez pewnego śolnierza 
na wyspach angielskich na Kanale, obsadzo+ 
nych przez wojska niemieckie, Policjanci nn 
gielscy, mimo obsadzenia wysp. pelnią da” 
łej swą służbę na ulicach miast na wyspach 
Kanału. Na zdjęciu widzimy, jak angielski 
policjant udziela informacji żolnierzowi 
niemieckiemu. 
ZZOZ 


żołniere w rozmowie z angiele 


Warunki bowiem pracy urzędników daleka 
odbiegają od ideałn. Dom ten ma hyć więc 
da pewnego stop rakomnensatą za Ich 
pracę. 

W dalszych swych wywodach podkreślił, 
że obszar ten na wszystkie czasy zostania 
częścią skladową Rzeszy, Zadania, która 
należy rozwiązać na tym obszarze, SĄ 
wprawdzie trudne, lecz zato odpowiedzial- 
ne i piękne. Wszyscy, którzy pracują na 
tem polu, pełnią w najlepszam tego słowa 
znaczeniu pracę pionierską. Dlatego 1ież 
można poświęcić drobne przyjemności z 
życia codziennego. 

Uroczystość uzupełniona została wystę- 
pami urtystycznemi kwarteu smyczkowego 
miejskiej orkiestry symfonicznej z Kato- 
witz, oraz artystów opery w Breslau. 


tw a 
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Jesienne kaprysy. 


Mamy jesień w całej pelni. Dzień wstaje 
w oparach mgły, które opadają dopiera 
około południa a wiedy ukazuje się bla- 
de słońce, coraz słabiej ogrzewające się” 
sknionych do ciepła ludzi. Ulice i place, nie 
mówiąc już o parkach i planiach, zasypane 
są opadłemi liśćmi, które wiatr rzuca w 
twarz przechodniom. Smutna i coraz ciszej 
jest na polach i w łasach. 

Jesień przypomina starzejąca się kobietę. 
Usiluje za wszelką cenę podkreślić swoją 
ginacą urodę. Czerwieni się liśćmi, błyszczy 
resztkami jesiennych kwiatów, osnuwa ni- 
tkami babiego łata, niczem czarem uśmiee 
chu, ale to wszystko jest już wysiłkiem o- 
statecznym. Bo wystarczy wyjść rano na 
ulicę, aby przekonać się, że dni piękności 
już minęły. Wymięta i zmoczona wygląda 
ku nam twarz jesieni niczem twarz kobiety, 
która zapomninła się umalować. Zapomnia- 
ła — a może już wprost nie ma sil na to. 

Jakżeż szybko lecą dni. Dopiero obli» 
czaliśmy najdłuższe dni, a już szybkim kro- 
kiem zbliżamy sie do dni najkrótszych. 
Coraz później robi sie jasno, coraz wcze* 
śniej zapada zmrok. Wierzyć się nam nie 
chce, że przetrwaliśmy już rok, cały rok 
wojny, „A przecież opowiadano, że nowej 
wojny nie wytrzymamy e uwagi na nasze 
sterane nerwy i zdrowie. Okazało sie je- 
dnak, że człowiek jest bardea wytrzymały 
i znłeść może bardzo dużo. Niemniej jednak 
2 troską spopladamy ku zimie. Troska ta 
jest tem wieksza tam, qdzie są w domu 
dzieci. One nie zdają sobie sprawy z tego, 
co to jest wojna, ale muszą mieć i mleko i 
ciepła odzież. Muszą! 

„! dlategn tem więcej cieszymy się. ady 
jesień darzy nas ostatniemi blaskami swej 
urody, wybaczamy jej chłodne poranki i 
zimne wieczory, jeśli tylko poludnie zahar- 
wi twarzyczki naszych dzieci uśmiechem 
radości. s 
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Starożytni Egipcjanie słyneli jako che- 
miey zwłaszcza w farbiarstwie. Co sądzili 
sami o swoich farbach, świadczy najlepiej 
ciekawy napis na jednym z budynków, 
zbudowanym prawie 6000 lat temu: „Kało- 
rowa ozdoby świątyni winny być wiecz- 
nemi jak i bogowie”. — A jednak egipecy 
chemiey popełnili błąd. bo ich farby prze- 
żyły bogów, i ieszcze dzisiaj dziwimy się 
ich świeżości, 
ny 
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